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Konkurs „ABC -  konkursem czynu

Budujemy potężna prasę narodowa
Wczorajszy rfskorcft Czytelników

Wczoraj Czytelnicy nasi zdobyli 
rekord. W ciągu dwóch tygod­
ni trwania wielkiego konkursu 
».A£C“ w dniu wczorajszym zgło- 
Ł̂ ono w naszej administracji 
®ajwięcej nowych prenumerat. 
Jest to fakt godny zanotowania z 
>uelu względów 

Konkurs ogłoszony przez 
.,ABC‘‘, jest konkursem czynu. 
Czyn to drobny —  polegający na 
Zjednaniu przez każdego Czytel­
nika przynajmniej kwoty 2 zł. 30 
na opłacenie nowej prenumeraty

naszego pisma. A jednocześnie 
jest to czyn doniosły.

„ABC" jest popularnym dzien­
nikiem informacyjnym Rozpow­
szechnianie tego typu pisma wy­
piera szkodliwą prasę żydowską, 
lub zbliżoną dc niej w charakte­
rze prasę, bczideową. „ABC" jest 
jedynym pismem, które nit waha 
się giosić bez ogródek hasła wy 
siedlenia żydów z Polski, a jed­
nocześnie nie cofając się przed 
olbrzymimi stratami wypowiedzią 
to bezwzględną walkę żydom w
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Al. Jerozol mskke 4 vis a vis B, G, K. 
Utwaga: Każdy kupujący przez pierwsze 3 dni 

OTRZYMUJE UPOMINEK

opanowanej przez nich, niemal 
całkowicie azieazinie ogłoszeń. 
Każdy nowy prenumerator ta 
kiego pisma — to nowy ci<>s wy­
mierzony żydom.

Dlatego od początku istnienia 
„ABC", jako organu myśli naro­
dowo - radykalnej', cieszymy się 
równie gorącym przywiązaniem 
przyjaciół, jak nienawiścią wio- 
gów. Dlatego kilka miesięcy na­
szego istnienia jest nieprzerwa­
nym pasmem coraz nowych do­
wodów poparcia ze strony naj­
szerszych koł społeczeństwa na­
rodowego. Dlatego tak liczny
jest udział Czytelników w obec­
nym naszym konkursie prenume­
rat. Ł

Konkurs ten ma w gruncie rze­
czy cele b istotne i ważkie. Po 
za tym, że pragniemy obdarzyć 
czynnych przyjaciół naszego pi­
sma nagrodami i książkami pa­
miątkowymi, że chodzi nam, jak 
wspomnieliśmy, o walkę ze złą 
prasą, przede wszystkim chcemy 
przełamać tkwiący głęboko w 
psychice polskiej bezwład. Zjed­
nanie choćby jednej nowej pre­
numeraty — to jednak czyn kon­
kretny. Wielu zapewne Czytelni­
ków zdaje sobie sprawę, że aby

Uwaga akademityl
7 -gc marca (niedziela) b. r.

P. S. i są opozycyjnie nastrojeni 
do akcji płk. Koca.

Panowie: Wojtek Malinowski i 
Gdula, którzy reprezentują w to­
nie ZZZ-tu kierunek porozumie-

PP. Jędrzeje wicz Janusz i Hoffman
Krytyka ją- de zsłasz.ija akces

J. ł ęłiski wodzem  sektoru w ie skiego O.Z.M.
dbyło się pogie ze grupj |jów, można stwierdzić, że na kon i nia z sanacją prawdopodobnie

w o js k ie j  posłow » senatorów, gresie odniosą kuces pp.- Mora- ------- - -   ™
rOświęcone rozpatrzeniu f to n a - czewski i Szurig, Którzy wvpo- 
SU Q0 obozu płk. Koca. W dysku- 1 wiadają się za zbliżeni -m o P. 
fcji ostro krytykowali projekty 
nowego obozu posłowie Jędrzeje- 

z Janusz i Jakób Hoffman,
Przedstawiciel Z. N. P. i ludno- 

ci żydowskiej z Łucka.
uno tej krytyki jednak, cala 
?a wołyńs-ka zdecydowała się 
s ąpi dc obozu pik. Koca 

•£' ’ Izaju postawienie spra- 
J' Wysoce charakterystycz- 

e. dla siosuuów sanacyjnych. 
uż3 81 °satję  wywołało m.a 

nowanSe ku równikiem „sektoru 
ivitjiikiego“ odozu płk. Koca, b.

Wicemarszałka Scjmu J  Dębskie­
go. P. Dębski niegdyś łudowiet t 
cztonek „Piasta", zbliżył się 2 
czynnikami sanacyjnym, w cza­
sie swej współpracy na terenie 
lig i Morskiej i Kolonialnej, a 
obecnie mianowany został kierów 
nikiem odcirka wiejskiego obozu 
płk. Kaca.

Krążę pogłoski, że szefem obo­
zu t łk. Koca w Poznaniu bedzie ___ ..v,Ł„ uol,
p. Mieczkowski, b. prezes Banku zjednoczenia wszystkich zdro- 

dsk. igo, który w swoim czasie wycli elen.entów N arodu Pol- 
uchodził za narodowca. jskiego staje się coraz bardziej

Duże zainteresowanie koł poli- powszechne. W yrazem  tego są 
tycznych wzbudza również zbii- £Iosy Pra sT najrozm aitszych  
żająry się kongres ZEZ. Orientu- kierunków politycznych. Duże 
jąc się według obecnych nastro- różnice zachodzą natom iast je
  śli chodzi o m etodę, którą do

konsolidacji dojść należy.
Jedną metodę td k ej konso-

Fleischerowa
czuje s ę dobrze

Druga bohaterka afery korup­
cyjnej, Fleischerowa, w którą za 
mieszana była ś. p. ParylewiczO- 
wa, przebywa nadał w więzieniu, 
czuje się najzupełniej dobrze, cze 
go dc wo ciem jest, że przybyło jej 
7 kilogramów.

ustąpią z tej organizacji. W 
związku z tym- przeobrażeniami 
w łonie ZZZ-tu organizacja ta 
zostanie pozbawiona poparcia 
władz

W zw,ązku z tajnym okólni­
kiem władz PPS tu, dotyczącym 
„Dziennika Popularnego", a zna­
lezionym podczas rewizji u per­
sonelu redakcji tego pisma., w ko­
łach politycznych zwracają uwa­
gę, że o likwidacji „Dziennika Po 
pularnego" mówiło się jeszcze 
przed kungresem radomskim. Li­
kwidacja wówczas jednak wzmóc 
iiiłaby raczej stanowisko p. Bar- 
iickiego na kongresie. Dokonano 
jej w parę tygodn’ po kongresie 
PPS-u.

przystąpić do wyKonania go, trze- 
Da w sobie przełamać pewien 
opór psychiczny, wyrażający się 
v instynktownej niechęci do na­
rzucenia komuś, choćby z naj­
bliższego otoczenia, swojej woli.

■ Ten opór chcemy zniszczyć. 
Chcemy obudzić ducha bezwzględ 
nej walki o urzeczywistnienie 
wielkiej idei narodowo - radynai- 
nej. Jednym z etapów tej walki 
jest zorganizowanie potężnej pra 
sy narodowej. Jeśli wszyscy Czy 
telnicy odpowiedz* czynem na 
nas* apel — etap ten będziemy 
mieli niedługo poza sobą.

I
członków T-wa „Bratnia Pomoc" S. U. J . P w sali „Anatomi- 
cum“ CbalunińsKiego 5 (róg Oczki) o godz. 10,30 w p1erwszym, 

o godz. 1 1  rano w drugim terminie.
Wstęp na Walne Zebranie posiadają, z wyjątkiem  osób obję­

tych § 2 lit. a i b ordynacji, wszyscy członkowie zw-yczajri, 
którzy mają opłacone SKładki do ostatniego kwartału , po­
przedzającego ogłoszenie wyborów włączme — to jest za cały 
1936 rok.

Zgodnie x zarządzeniem władz akademickich wszelkie wnio­
ski muszą być co najmniej na 24 goazinj przed  ̂rozpoczęciem 
walnego zebrania przedstawione do zatwierdzenia kuratorowi 
T*wa. prof dr. Władysławowi Tatarkiewiczowi.

Prezes T-wa „Bratnia Bcmoc* 
S. U. J , P.

(— ) Stanisław Buczyński

jeszcze nie ogłoszono komurikotu
o wyniku sekcji zw łok Parylewtczowej

' KftAKoW. 5. 3 (iel. wł.). W 
środę odbyła się tutaj sekcja 
zwłok ParylewUzowej przj udzia­
le n ljwybitniejszych przedstawi­
cieli medycyny sądowej profeso­
rów : dr. Wacholza, Olbrychta,
Ciechanowskiego, w  asystencji 
prof, Tempki, Godlewskiego i Ka- 
czyń kiegii

1  tamtenn. władz sądowych 
przy sekcji obecni byli: sędzia do 
spraw szczególnej wagi dr. Koru 
siewicz i wiceprokurator sądu a' 
pelacyjnego w Krakowie Garba 
czyński- Z ramienia rodziny -*mar- 
lej, przy sekcji obecne była kuzyr 
Ra Parylewiczów, jedna ze studen 
tek medycyny U. J.

Sekcja trwała dwie i pćł godzi­
ny. Przeprowadzono dokładne oa 
danie narzadów wewnętrznych, 
mózgu i powłoki ciała. W dalszym 
ciągu lekarze dokonają badań mi 
kroskopowych i chemicznych dla 
ścisłego ustalenia przyczyny zgc 
nu. Część tych badaii przeprewa 
dzonr* będzie w Krakowie -oektó- 
re zaś narządy wewnętrzne pod­

dane zostaną ekspertyzie w Cen­
tralnym Instytucie Ekspertyz Che 
micznych w Warszawie.

Komisja lekarska nie wydała 
żadnego komunikatu, który wyda­

ny będzie dopiero po uzgodmeniu 
protokółu. Podobno zmiat. nowo­
tworowych, które dałybj się zaob­
serwować gołym okiem w narzą­
dach zmańej nie stwierdzono.

K u  u c ^ c z > P i u
s*p . i t -  R & s i i ł ia n n a

D ia  uczczenia pamięci Drogie- skłudt. zł. 100 Witold Staniewicz, 
go i nieodżałowanego S. p. H en.; Zakopane, willa „Tereni. . 
ryga Rossmanra Wielkiego i nie- Jastrzębski Andrzej zł. 5, inż-
ugiętego Bojownika o Wielką Od­
rodzoną Polskę, do rozporządzę 
nia redakcji „a BC“ na Fundusz 
Prasowy im, ,  ś. p. Rossmanna

Zygmunt Judyclu zl. 30, k ry ciu  
ska Anna zł. 5.

Na pom°c dla akademików 
chrześcijan Katolickie Stow. Ko­
biet z Nasielska składa zł. 120.

Dal.ze rewizje i areszt owi u 3
pe zamknięciu „Dziennika Popularnego*'

Poza J  Maliniakiem, z areszto­
wanych podczas likwidacji 
„Dziennika Popularnego" nie wy

Sesja nadzwyczajna w maju?
Rząd n e betizie pros ł o pełnomocnidwa

W Kołach parlamentarnych k u i. glej połowie maja zwołana bedzie 
suje pogłoska, że rząd tym razem .esja nadzwyczajna 
nie zwróci się o pełnomocnictwa Oznaczałoby to, że rządowi za- 
do Sejmu i Senatu, lecz że w dru leży na podniesieniu prestiżu SeJ.

1 mu.

?rzy matody konsolidacji
Zrozumienie

Spuiicz^owanie
caczdlnego redaktora 

«Nowego Kur era"
w

Iidacji reprezentuje ohoz płk. 
Koca. Metoda ta pomija w łaś­
ciwie zasadnicze, pudstawy 
program ow e i wychodzi z za

konieczności prezentow ać Stronnictw o N a­
rodow e, w ychodząc z założe­
ni?, że konsolidacja winna się 
odbyć w ram ach  organizacyj­
nych teffoz Stronnictw a. Samo  
Stronnictwo n i2 reprezentuje  
również konkretnego progra­
mu, tylko ogólne nastawienie 
narodow e, które nie zawsze 
zaw tera w sobie określoną 
treść program ow ą.

l e  dwie m etody w naszych  
warunl ich zaw ieść muszą. 
Polska w ym aga gruntownej 
przebudowy swego ustroju Do

-  - . . - nvcn zagaum en ticrtznej nmu
ublii eme czc s. p. Henryi.a Ros- ^  w d; nym wypadku zagad-
smanna oraz ri ihu nąBodowo - nienia obrony Państw a. Inicja

t n/yn A ł-»T\r L- n 1 .. . . . . .  ! * •

budowie.
Na to, żeby zmienić radykał— A t t  i ---------  | niem a onrony uausiw i. ru u ja  n a

radykalnego, artykuł ten wywu- :  tj^wa w tym  wypadku wwcho- nie dzisiaj istniejące stosunki, 
łał wielkie oburzenie w ł.olach dzi nie ze społcczeńsłwa. G a ła 1 trzeba wiedzieć, jak  je zinie- 
znajomych i przyjamoi 7marłe- akcja odbywa się jedynie pod nić i co na m iejsce dzisiejsze-» . » ł J J ' V J y i
go i w zwuązku z tym w emu ’ protektoratem  Państw a, społe- 
marca został w lokalu redaksyj- > czeństwo zaś ogranicza się

„w spółdziałania".
marca został --------------
nym spoliczkowan ,* jego narzeJ- znowu do
ny re d a k to r ,  (h ,  s . j .

go stanu postawić. Potrzebny 
więc jest program  i właśnie 
jedynie program  może się

D r u g ą  m e t o d ę  z d a j e  śię  r e -  s ta ć  p o d s t a w y  a k c j i  k o n s o l i ­

dacyjnej. Ale nie program  za­
w ierający szczegółowa* recepty  
na wszystkie mniejsze iub 
większe bolączki chw iii dzi­
siejszej, tylko program  zaw ie­
ra jący  zasady, na któiycłi m a  
być oparty przyszły ustrój 
Polski, program  oparty o 
światopogląd ideov.y.

Myśl o konsolidacji musi 
w yjść z samego społeczeń­
stwa, a nie może być narzuca­
na z góry, w akcji zas konsoli­
dacyjnej trzeba porzucić myśl 
o pryw atnych m onopolach na 
zbawienie Polski, trzha zrezy­
gnować z dążeń m enopartyj- 
nych, które w Polsce m iejsca  
m ieć nie mogą.

Dlatego też dwie wspomnia 
ne wyżej m etody konsolidaeyj 
ne z a w i e ś ć  muszą. Na szczęś­
cie istnieje, jeszcze m ożliwość 
konsolidacji na podstawie pro  
gram u przebudowy Polski.

Program  tal i został rzucon* 
przed trzem a laty. I od tego 
czasu proces konspUducji ide­

owej wwdatnie posunął się na­
przód. Poglądy na szereg isiot 
nych problem ów zostały nie­
mal uzgodnione. Możemy lu 
zacytow ać sprawę żvdowską. 
stosunek do kapitalizm u itp.

Idea narodow o - radykalna  
rozpowszechnia się coi az b ar­
dziej w społeczeństwie i prze­
nika do najrozm aitszych ugru 
pować i grupek poetycznych. 
Oczywiście, konsolidacja ideo 
wa nie jest jeszcze rów nozna­
czna z konsolidacją w działa­
niu, ale stanowi jej konieczną  
podstawę i na dalszą m etę mu­
si do niej prow adzić. Oczywi- 
:c ie  droga .eszcze, niestety, 
daleka, zwłaszcza, gdy powsta 
w ać będą tego rodzaju przesz­
kody, jak nieszczęśliwe prób? 
sztucznego przyśpieszania tej 
konsolidacji, lub też pretensje  
do monopolu na zbawianie oj­
czyzny ti lko we własnych r a ­
m ach organizactjnvch

J. K.

puszczono dotąd nikogo. Podczas, 
rewizji znaleziono tajny okólnik 
PPS., wydany w grudniu ub, ro­
ku, w którym władze komuniku­
ją okręgowyir wydziałom robot­
niczym, że „Dziennik Popularni" 
nie jest organem partii, a nawet 
jest szkodliwy dla niej.

W Krakowńe poza adw Drob- 
nerem, aresztowano również je­
go żcr.ę.. W nocy z czwartku ra  
piątek władze przeprowadziły 
szereg rewizyj, w wyniku któ­
rych zostali aresztowani: Ma­
rian Karłowiecz, Jerzy Cesarski, 
Józef Bojara, Grzegorz Cytry- 
niak, Czesław Trojanowski, 
Uszer Kaufman, Abram Bialer, 
Bentel Gelenberg, Henryk Aske- 
nazy, Arnold Epstein, Michał Au 
gustyniak, Adolf Zame“man, Ale 
ksander Horowitz, Chana £z.\dlo, 
Józef Ambroziak, Julian Hoffeid, 
Włodzimierz Kaczanowski, Jan  
Lipkind, Seweryn Polak i Jaro­
sław Garań.

U wszystkich aresztowanych 
znaleziono literaturę komuni­
styczną i dowodj działalności 
wywratoweś

'i x

Samcbójsł w3 k?pf*na
w  hotelu  Euro;je|sK im

W hotelu Euronejskim zamieczkał ka 
pitan W. P„ 40-letni Bohdan Niżyń­
ski (Bagatela u ) . W kilka godzin, pc 
zajęciu numeru kpt. Niżyński, okcńu 
północy wyszedł d« ubikacji ogólnej 
gdzir z rewolweru, postrzelił s‘ę w 
głowę. Wa odgłos- wystrzału, nadóie 
gła służba, alarmując komende miasta 
Desoerata karetką pogoTowia wojsko­
wego ni ze wieziono, w agonii, do 1-go 
Szpitala Okręgowegt im. Marszałka 
Piłsudskiego, gdzie wkrótce zmarł. De 
pat pozostawił zonę i jwoj. dzieci,


